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Gazeta Wąbrzeską
Organ Katolicko-Narodowy

Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz­

tową zł 1,69. z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15. 

uuMl Ina razu Iu o dMo id d  : oa utoreii, mtt l souoit.

Bóg I Ojczyzna! Telefon nr. 69.

Ogłoszenia: wiersz m lim. na stronie 74am. gr 10, na stronie 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 5O°/o nadwyżki, 

life ramnyi i MstiM Wfz^oo.'ai. mm i .
................... T ...........i

W jedności siła!

Ginącemu światu.RQPONMLKJIHGFEDCBA

U cieczkę szczu rów z okrętu tłum aczą  

m arynarze katastro fą , jaka okręt w n ie ­

dalek ie j przyszłośc i m a spo tkać .

Z okrętu , k tó ry przez la t cztery p ły ­

nął pod banderą „B loku w spó łp racy z  

rządem P iłsudsk iego", te raz szczu ry ucie ­

kają dość gw ałtow nie . C zu ją zb liża jące się  

zaton ięc ie . Z pośród tych , co stanow ili je ­

go załogę , co raz g łośn iej w ięc i co raz śm ie  

le j odzyw ają się g łosy kry tyk i, g łosy roz ­

czarow an ia . P rzodu je im  „P rzełom ", organ  

p . S zuriga , n ie pozostaw iając żadnej w ąt­

p liw ości iż p iłsudczycy , z ideow ych w zglę ­

dów pop iera jący L zw . sanację , w idzą ja ­

sno dem oralizac ję , k tó ra szerzy się pod p ła  

szczyk iem p ięknych frazesów „pom ajo-

w ych"

D obry to bezw ątp ien ia znak . Z bliża się  

szybk iem i krokam i chw ila przew idyw ana  

przez ko ła naród , oddaw na, że rozpadn ie  
się sz tuczny tw ór po lityczny , n iespo jony  

żadną w spó lną ideą , a trzym ający się ty l­

ko nazw isk iem  P iłsudsk iego , słuchający do  

czasu „rozkazów ". P rzez to run ie „m oral­

na" (? —  red .) podstaw a rządów pom ajo - 

w ych a one sam e u jrzą całą n icość sw ych  

dążeń , n ie w ypływ ających z g łęb in po trzeb  
narodow ych państw a, i —  odejdą , przez  

n ikogo n ieop łak iw ane pozostaw iając za  so ­

bą ty lko  p lam y  przelanej krw i bratn ie j, bez­

praw i w yborczych , nap ię tnow anych przez  

sądy R zeczypospo lite j, nadużyć konsty tu ­

cy jnych , bezproduk tyw nej w alk i z S ejm em  

itd .
N igdy jednak n iem a tego złego , coby w  

sw ym rezu ltac ie osta tecznym n ie w yszło  

na dobre .

P rzedew szystk . rządy pom aj. —  w brew  

sw ej w oli i zam iarom  —  pog łęb iły w  naj­

szerszych w m rstw ach spo łeczeństw a poczu ­
cie znaczen ia praw orządności i pon iekąd  

godności obyw ate lsk ie j. H asło praw orząd ­

ności. podnoszone od w ybuchu rew o lucji 
m ajow ej z taką siłą przekonan ia przez  

S tronn ic tw o N arodow e, odb iło się g łośnem  

echem w całym kraju . D otarło ono do  

św iadom ości naw et tych kó ł lew icow ych , 

k tó re przed m ajem , w czasie przew ro tu 1 

przez d ług ie p ierw sze m iesiące rządów po- 
m ajow ych , z bezpraw iem się so lidaryzo ­

w ały , bo sam e uznaw ały praw orządność  

ty lko o ty le , o ile w ychodziła na ich w łas­

ną korzyść . D ziś panow ie pepeesow cy , w y ­

zw oleńcy itd ., nauczen i sm utnem i dośw iad  

czen iam i „bata" P iłsudsk iego , P rysto ra , 

C ara , — śp iew ają zupełn ie inaczej. D ziś  

pod hasłem  obrony praw orządności zw ołu ­
ją do K rakow a w ielk i kongres łącząc się  

przy tem  z tym i, co z n im i chcą iść razem , 
aczko lw iek od ich „czerw onych" przeko ­

nań dzie li ich cale n iebo . B yć m oże że ta  

„czerw oność" przekonań zb lad ła naw et tu  

i ów dzie coko lw iek —  ku poży tkow i sp ra ­

w y ogó lnej, sp raw y R zeczypospo lite j.

Z nam iennym  sku tk iem  rządów pom a-  

jow ych . nacgó ł pożądanym  i poży tecznym  

jest sam a sk łonność party j lew icow ych i 
cen trow ych do zb liżen ia się w zajem nego . 

W idzim y w te rn budzące się sum ien ie , 

m ów iące donośnym g łosem o szkod liw o ­
śc i rozp roszkow an ia party jnego d la siły  
państw a po lsk iego . W szak kongres kra ­

kow sk i obw ieścić m a naw et w spó lną ak ­

cję w sp raw ie refo rm y konsty tucji —  re ­
fo rm y , w  k tó re j n ie w idać już tych szkod ­
liw ych d la in teresów państw a w ybu ja ło  

śc i lew icow ych , jak iem i odznaczał się  

słynny pro jek t socja lis tyczny . G dyby le ­
w ica nasza chcia ła przekonać się jeszcze , 

że w  in teresie R zeczypospo lite j leży także  

w ejrzenie grun tow ne w ordynację w ybor­
czą . że należałoby ją tak przykro ić , by  

zm uszała do ześrodkow an ie sił, zapob ie ­

gając rozb ijan iu party jnem u —  w ów czas  

nauka z rządów  pom ajow ych by łaby zu ­
pełn ie dobra .

W róćm y jednak do „g inącego św iata"  
pom ajow ego . Jeszcze n ie nadeszła chw ila, 

by on przejrza ł i do jrzał tak dalece , jak  

to w idzim y na lew icy , z k tó re j zresz tą sam  

w yszed ł i na k tó re j ideałach się w ykar-  
m il. K urczow o trzym a się on jeszcze w ła ­

zy . bo —  w iadom o — jest ona słodką  
d la panów pu łkow ników i genera łów . 

W pływ ów i dochodów , w yjazdów  do B ia- 

z — n ie rzuca się przecież z lekk iem  

.• cem . N ie trudno to zrozum ieć! N ie­
m niej n iep rzy jem nie jest sk ładać broń po  

czterech la tach , gdy g łosiło się św iatu , że  

rządy sanacy jne z „leg jon izacją życia"  
trw ać będą pr»ynajm nie j la t p ię tnaśc ie .

.W ięc S enat doznał tego sam ego , co  

S ejm . O droczono go na 30 dn i. W ięc S ejm , 
m ający się zeb rać po 30-dn iow em przy -  

m usow em odroczen iu na sesję nadzw y-  

cza ną, zosta ł zam kn ię ty rozporządzen iem  

P rezyden ta R zp łite j. ob jeżdżającego W i-  

leńszczyznę — zan im zdąży ł rozpocząć  

e obrady . W szystko to —  by le rząd p . 

S ław ka-P iłsudsk iego m ógł się u trzym ać  

przy w ładzy jak najd łużej. G dyby n ie to , 

w ów czas n ie by łoby nastąp iło „zam kn ię­

cie" sesji, lecz poprostu rozw iązan ie S ej­
m u. Z nienaw idzone „fa jdany" (p rzep ra ­

szam y ze użycie tego „h isto rycznego" w y ­

zw iska) n ie m ogłyby już do jść do g łosu , 

n ie by łoby naw et celu zb ierać się na kon ­

gresie krakow skim — lecz naród , ogó ł 

m ógłby w ypow iedzieć w e w yborach sw e  

zdan ie o rządzie P iłsudsk iego .

„G inący św iat" bo i się jednak w idocz­
n ie tego sądu , nauczony dośw iadczen iam i

Pożary w Polsce.
W arszaw a, 24 . 6 . T el. w ł.

W czorajszy dzień by ł jednym  z najtra ­
g iczn ie jszych dn i. Z e w szystk ich stron na ­
p ływ ają don iesien ia o pożarach . W śród 18  
pożarów  najw iększe szkody w yrządziły po ­
żary w W olsztyn ie w Z ielonej H ucie pod  
C hojn icam i i w  C zersku .

W W olsztyn ie stanęło w p łom ien iach  
26 budynków m ieszkalnych w raz z zabu ­
dow an iam i gospodarsk iem i. P ożar w znie ­
cili dw aj uczn iow ie , k tó rzy w drodze do  
szkoły ukry li tle jące jeszcze pap ierosy w  
stogu siana jednego z gospodarzy .

P ożar w Z ielonej H ucie zn iszczy ł czte­
ry gospodarstw a i 6 dom ów m ieszkalnych . 
P astw ą p łom ien i w  C zersku pad ł o lb rzym i 
m łyn i ta rtak parow y oraz 300 cen tnarów  
zboża firm y B ehren .

O gólne stra ty w yrządzone w czoraj przez  
pożary w ynoszą k ilka m iljonów  zło tych .

W osadzie P rzyg lów , pow . p io trkow ­
skiego nocy osta tn ie j pożar w yrządził stra ­
ty , sięgające 250 ty s. zło tych . T ej sam ej 
nocy w ybuch ł drug i pożar w e w si M orga  
Z aw adzka, pow . p io trkow sk iego i straw ił 
szereg zag ród , w yrządzając stra ty 30 ty s. 
zło tych .

W e w si K ozierog i zapaliła się te jże no ­
cy kry ta słom ą zag roda, k tó ra sp łonęła ra ­
zem  ze stodo łą , oborą , inw en tarzem  żyw ym  
i m artw ym . S tra ty w ynoszą 50 ty s. zło tych .

Proces z powodu Imienin Piłsudskiego.
Trzej oskarżeni skazani

R ogoźiio , 23 . 6 .

W czoraj og łoszony zosta ł w yrok w  
prccesie przeciw ko dziesięc iu obyw ate­
lom  R ogoźna, n iem ai w yroczn ie rze ­
m ieśln ikom oskarżonym  o zak łócenie  
spoko ju galów ki urządzonej w R o ­
goźn ie 23 lu tego ku ucz . zen iu im ien in  
m in . P iłsudsk iego .

R ozpraw a  rozpoczęła się już 17 m a  ja

Krwawa bójka na wsi.
Są zabici i ranni.

P oznań , 24 . 6 . T el. w ł.

D o „K urjera P oznańsk iego “ donoszę , 
z N iepruszew a w  pow . poznańsk im o  

n iep raw dopodobnym w prost napadzie  
„sąsiadów " na ludność tam tejszej w si. 
K ilkanaście osób jest poran ionych . A - 
taku ję ,cy  o  pó łnocy ch łopacy  fo lw arczn i 
z W ięckow ie , w szczęli zw adę o dziew ­
częta i spow odow ali praw dziw y pop łoch  
strzelan inę z bron i palnej. S iedzących  
przed dom am i spoko jnych m ieszkań ­
ców  atakow ano bagnetam i, sz ty le tam i 
i sztachetam i. P ow sta ła strze lan ina .

Ruch monarchistyczny na Węgrzech.
lipcu r. b . m a zostać obw ołany kró lem  
w ęgiersk im , a m a to nastąp ić za zgodą  

rządów w łosk iego , n iem ieck iego i an ­
g ie lsk iego .

„P ravo L idu “ podaje w n iezw yk le  
sensacy jnej te j sp raw ie następu jące  
szczegó ły , oparte rzekom o na w ysoce

P raga, 23 . 6 .
S ocja listyczne „P ravo L idu “ przy ­

nosi sensacy jną w iadom ość o m ającym  
nastąp ić w najb liższe j przyszłości pu ­
czu H absburgów  na W ęgrzech .

W edle in fo rm acy j w spom nianego  

p ism a, książę O tton  H absburg jeszcze w

z w yborów  uzupełnia jących. Jak każdy to - 
’ący . brzy tw y się chw yta . W ięc na gw ałt 

organ izu je „S trze lca", w ciągając doń ta - 
k ch , co chcą i n ie chcą (za jśc ia w D o ­
p iew ie!). organ izu je K olejow e P rzysposo ­
b ien ie W ojskow e, „M łodzież W iejską".

v ie się ty lko ra tow ać! D o K rakow a na  
29 czerw ca organ izu je się naw et „w yciecz­
ka krajoznaw cza" strzelecka.

N a co się to jednak w szystko zda? C zy  
d la P o lsk i jest z tego jak iko lw iek poży ­
tek? P rędzej lub późn ie j będą m usie li 
pó jść , oddając rządy w ręce inne , k tó re  
rządzić będą w  każdym  raz ie n ie gorzej... 

(„O rędow nik").

R ów nież te j nocy w e w si P atków , pow . 
p io trkow sk iego pad ł pastw ą ogn ia dom  
m ieszkalny , stodo ła i inw en tarz. S tra ty w y ­
noszą 60 ty s. zł. W reszcie w e w si W łosk i 
pow . p io trkow sk iego pożar straw ił zag ro ­
dę i przerzucił się następn ie na sąsiadu ją­
ce z n ią zabudow an ia , n iszcząc razem  7 bu ­
dynków , w artośc i 150 ty s. zł.

Z W ilna donoszą , że w m ajątku L ubań  
sp łonęło 100 ha. lasu , w artośc i 500 ty s. zł. 
—  W  m ajątku W ygon icze sp łonęło 20 ha. 
lasu . S tra ty oszacow ano na 100 ty s. zł.

W e w si B ojary w sku tek uderzen ia p io ­
runu sp łonęło 12 gospodarstw z dom am i 
m ieszkalnem i, zabudow an iam i gospodar-  
czem i, inw en tarzem żyw ym i m artw ym , 
w artośc i 80 ty s. zł.

• G dańsk , 23 . 6 . P A T .

W  m iejscow ości N eukaledka w po ­
w iecie o lsz tyńsk im  w  P rusach W schod­
n ich w ybuchł nocy w czorajszej pożar, 
k tó ry rozszerzy ł się ogrom nie w sku tek  
silnego w iatru . O fiarą p łom ien i pad ło  

praw ie po łow ę w iosk i. S p łonęło 19 do ­
m ów m ieszkalnych , a 25 rodzin , złożo ­
nych ze 130 g łów ,, pozosta je bez dachu  
nad g łow ą. T ej sam ej nocy w ybuchł 

pożar w e w si S chw algendorf. P ożar 
zn iszczył 26 dom ów , w  te rn 8 m ieszkal­

nych .

na kary po 5 dni więzienia.

lecz zosta ła odroczona d la pow ołan ia  
now ych św iadków .

S ąd skazał trzech oskarżonych na  
kary 5 dn i w ięzien ia z zaw ieszen iem  
kary na jeden rok . P ozosta li oskarżen i 
zosta li uw oln ien i od w iny i kary . 
S zczegó ły procesu tego , k tó ry obfito ­
w ał w  m om enty n iezw yk le charak tery ­
styczne, podam y w  num erze ju trze j­
szym .

Z ab ity  zosta ł przez parobków  z W ięc ­
kow ie w łódarz w  N iepruszew ie , 50-le tn i 
S zeszu ła , k tó rego pchnął k tó ryś ze  
zb rodn iarzy bagnetem  w  p ierś. Z astrze ­
lony zosta ł praw dopodobn ie przez sw o ­
ich ko legów  n ie jak i P oh l z W ięckow ie ,  
a drug i z bandy ch łopaków  w ięckow ic-  
k ich m a postrza ł w  ko lano.

Z m ieszkańców N iepruszew a jest 
czterech do tk liw ie poran ionych . N a  
m iejsce zjechała kom isja sądow o - le ­
karska , k tó ra prow adzi dochodzen ia . 

D ziew ięciu napastn ików aresz tow ano .

w iarygodn ych źród łach :
K siążę O tton przybędzie z początk iem  

w akacy j w raz z delegacją studen tów  
belg ijsk ich do B udapesztu . P rzed jego  
przybyciem  do  sto licy , tzn . już w  dn iach  
najb liższych , m a zostać przem yconych  
do W ęgier, bądź to w  charak terze tu ry ­

stów , bądź też w charak terze sezono ­
w ych robo tn ików  ro lnych  35 ty sięcy  ofi­
cerów i żo łn ierzy w łosk ich , k tó rzy w  

dn iu  przybycia arcyksięc ia O ttona w raz  
z oddzia łam i w ojsk w ęgiersk ich obsa ­
dzą cały kraj, aby stłum ić w zarodku  
kon trakcję przeciw n ików  m onarch ji.

W  ub ieg łym tygodn iu — tw ierdzi 
„P ravo L idu “ —  odby ła się w B uda-
peszcie ta jna konferencja czynn ików  
m iarodajnych , na k tó re j w ypracow ano  
szczegółow y p lan puczu . P o trzebne do  
przeprow adzen ia całe j akcji środk i p ie ­
n iężne zosta ły tym czasow o pokry te  
przez pożyczkę, udzie loną rządow i bu ­
dapeszteńsk iem u przez B ank K om er­
cja lny w kw ocie 120 m ilj. pengo . D y ­
rek tor tego banku F ilip W eiss, k tó ry  
pośredn iczy ł w te j transakcji, m iał o- 

trzym ać, w edle tw ierdzen ia w spom nia­
nego p ism a, prow izję w w ysokości 3  
proc , od w yasygnow anej ty tu łem po ­
życzk i kw oty .

L ondyn . 23 . t,
„D aily N ew s" przynosi w sensacy jnej 

fo rm ie w iadom ość o pog łosce , krążącej w  
ang ie lsk ich ko łach po litycznych , jakoby  
prem jer w ęgiersk i hr. B eth len , podczas o- 
sta tn iego sw ego poby tu w L ondyn ie , za ­
proponow ał księc iu ang ie lsk iem u G louce ­
ster ob jęcie tronu w ęgiersk iego .

Z jaką odpow iedzią spo tkała się propo ­
zycja hr. B eth lena narazie n ie w iadom o. 
R ów nież po tw ierdzen ia te j n iep raw dopo ­
dobnej pog łosk i n ie by ło m ożna do tychczas  
zn ikąd o trzym ać.

Zmiany w Banku Polskim
W arszaw a, 24 . 6 . T el. w ł.
Jak donosiliśm y , czynn ik i sanacy jne  

przystąp iły do zm ian personalnych w  
B anku P o lsk im . P o k ilkakro tnych n ie-  
udałych atakach zdo łano na n iedziel-  
nem  posiedzen iu  rady  nadzorczej B anku  
P o lsk iego przep row adzić uchw ałę o  

przen iesien iu dyr. K aro la R ybińsk iego  
w stan em ery tu ry . O czyw iście jest to  
pozór, gdyż p . R ybińsk i jeszcze n ie m a  
w arunków , k tó re zn iew ala łyby go do  
przejśc ia na em ery tu rę . .

Jest to p ierw sze posun ięc ie na te re ­
n ie w ładz k ierow niczych B anku P o l­
sk iego . S łychać, że p . W róblew sk i na  
te rn n ie chce poprzestać , —  n ie bacząc  
w cale na to , że jego rządy budzą w  ko ­

łach fachow ych w ielk ie zan iepoko jen ie .
M ów ią, że w  n ied ług im  czasie zosta­

n ie m ianow any w iceprezes B anku . M a  
być n im  p . G rodyńsk i, obecny w icem i­
n ister skarbu . Jego zaś m iejsce w m i- 
n isterjum  zają łby dr. B arańsk i, do tych ­
czasow y dyrek to r obro tu p ien iężnego .

Napad na dyrektorów 
Izb Rzemieślniczych.
Ł ódź, 23 . 6 . te l. w ł.
W  Ł odzi odbyw a się zjazd delega­

tów  rzem ieśln iczych z całej P o lsk i. Ń a  
zjazd ten przyby ł m . in . dyr. Izby R ze­
m ieśln iczej w W arszaw ie , p . M . G rzy ­
bow sk i. W czoraj gdy p . G rzybow sk i w  
tow arzystw ie dyrekto ra Izby R zem ieśl­
n iczej w  B rześciu nad B ugiem  p . M ię-  
sow icza pow racał z zeb ran ia zjazdu za ­
uw aży ł iż jak iś m łody m ężczyzna b ijo  
bezbronną kob ietę .

G dy obaj stanęli w  je j obronie , m ęż ­
czyzna rzucił się na n ich i do tk liw ie  
obu dyrek to rów  pob ił.

P . G rzybow sk i o trzym ał rany w  g ło ­
w ę i rękę i zosta ł odw ieziony do szp i­
ta la . D yr. M ięsow icz o trzym ał lżejsze  
rany .
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Z Golubia.
Fałszywy alarm pożarniczy. — WielkiYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
pożar lasu. — Kilkadziesiąt morgów po 
szło z dymem. — Przypuszczalne przy­
czyny pożaru. — Ostra przestroga. — 
Uroczystość wzniosła Bożego Ciała w 
naszem miasteczku. — Nie żałować wo­
dy, zamiatać „na mokro**! — Pierwsza 
ofiara Drwęcy. — Gdzie łazienki? —

Zabawa straży.

Syrena huczy .... G odz. 11 w iecz. w e  
w torek . Pędzę dow iedzieć się. gdzie sf^  
pali... K to? udał szalen ie dow cipnego  
(czy taj głupiego) i puścił w ruch sy ­
renę.... dla zabaw ki. Policjan t prow a­
dzi śledztw o na m iejscu . Ż yczę m u w  
m yśli, aby przynajm niej złapał tak iego  
durn ia. N ie pierw szy to raz coś podob ­
nego się zdarza. Skończyć z tem i w y ­
brykam i, a „autorów '* ' pociągnąć do  
surow ej odpow iedzialności karnej. N ie  
jeden członek straży pożarnej, zm ęczo ­
ny całodzienną zaw odow ą pracą, leg ł 
snem  błogosław ionych; a tu w staw aj 
dla tak iego cym bała, który „dow ci­
pem " ruszy ł, jak zdechłe cielę ogonem !

N a drugi dzień —  w  środę o godz. 3  
po poł. syrena znów  zahuczała i pow ia  
dom iła m ieszkańców o pożarze,-jak i 
jest podobno w Skępsku . Sądzono, że  
pali się zagroda w Skępsku . T ym cza­
sem  płonął las w  leśn ictw ie D rw ęca —  
nadleśn ictw o L eśno . Z anim przybyły  
straże golubską. dobrzyńska, chełm o- 
niecka itd ., na ratunek  m ienia państw o  
w ego pośpieszy ła służba leśna z p. leś­
niczym  Stypułą na czele, okoliczn i m ie  
szkańcy , pp. G assen-P iekarsk i, były  
kom endant policji dobrzyńskiej, M iko ­
ła jczak . drogom istrz i garstka innych , 
sam orzutn ie porw ali się do gaszenia  

ognia.
G arstka ta jednak nie m ogła podo ­

łać rozszerzającem u się żyw iołow i, 
który ponoć pow stał w  trzech m iej­
scach . W ysuszone upałam i ostatn ich  
(Jni podłoże leśne, żyw ica itp . —  to m a- 
terjał ła tw opalny . N a szczęście nie by ­
ło zbyt silnego w iatru . G w ałtow niejsze 
podm uchy w iatru przyśp ieszy łyby roz­
szerzen ie się płom ienia i przerzuciłyby  
ła tw o ogień na okoliczny las w ysoko ­
pienny .

D opiero  gdy straże stanęły na m iej­
scu pożaru , gdy okoliczne m ajątk i (n ie  
stety nie w szystk ie), a zw łaszcza p. 
M oenike ze Słuchają, przysłały sw ych  
ludzi, —  akcja ratow nicza przybrała  
realn iejsze kształty . Po kilkugodzinnej 
w alce z rozpętanym  żyw iołem  zduszo ­
no pożar około godz. 6.

O j! tu była praca. L udziska się na ­
pocili, że aż hej! K ażdy chw ytał za  
łopatę czy siek ierę, każdy brał do rąk  
gałęzie i —  nuże —  tłuk ł ogień : G orą ­
co i żar biły od ognia i z nieba.

W śród w ielu innych spraw nem  kie ­
row aniem  akcją ratow niczą odznaczył 
się p. A ntoni G olus, kom endant straży  
golubsk iej. Spóźniony oddział saperów  
pod kom endą p. por. G rząślew icza za ­
ją ł się dogaszaniem  ostatecznem . Przez  
kilka dni paliły się to rfow iska, do któ ­
rych dotarł pożar. D ość znaczny obszar 
lasu państw ow ego został w yniszczony  
ogniem . O koło 60— 80 m orgów  8-m io do  
15-sto letn iego lasu padło pastw ą dzi­
kich płom ieni. A  czy ogień pow stał na  
w skutek podpalen ia um yślnego czy  
przez nieostrożność i czy w ybuchł w  
jednem czy kilku m iejscach , w yjaśn i 
niew ątp liw ie w szczęte śledztw o. Jedna  
groźna przestroga bije z tego pożaru  
lasu . M ianow icie: w lesie należy być  
bardzo ostrożnym  z papierosam i, z faj­
kam i, z ogniskam i. B o rzucona zapał­
ka, niedopałek itp . m oże być przyczy ­
ną olbrzym iego pożaru i m il  jonow ych  
strat w  drzew ostan ie.

N azaju trz po pożarze od sam ego  
ranka m ieszkańcy G olubia stro ili sw e  
dom y, okna w barw y i kolory papie­
sk ie, narodow e, w  zieleń . Pp. Strzele-  
strzyńscy budow ali piękne i gustow ne  
w iczow ie, T yliccy , Z ebrow iczow ie, B y- 
ołtarze. B oć to było B oże C iało .

U roczysta procesja w ypadła nad ­
spodziew anie. W zięły w niej udział 
w szystk ie organizacje , tow arzystw a, 
stow arzyszenia, w ojsko , będące na ćw i 
czeniach , w ielk i tłum  w iernych . L śnią­
cą m onstrancję z C iałem  B ożem  niósł 
ks. proboszcz K ow nacki. Przy ołta­
rzach odśpiew ała „H alka" i „C ecylja"  
pien ia chóralne. W  czasie ew angelij 
oddział saperów , którzy odbyw ają w  
G olubiu ćw iczenia techniczne, oddaw ał 
radosne salw y karab inow e.

Przed pochodem część saperów ob ­
lew ała sikaw ką straży pożarnej ulice  

w odą, by zm niejszyć dozę kurzu . Są ­
dzę, że po tak iem  „nobile factum " m ia­
sto nasze będzie odtąd zam iatane....  
„na m okro". W ody w  G olubiu  jest dość. 
W  D rw ęcy ty le , że aż płynie. N iem a  
potrzeby skąpić i żałow ać w ody H i- 
gjena zam iatan ia i jaka taka cyw iliza ­
cja i kultura m iasta w ym aga, by ulice  
oszczyczano .... „na m okro". Poco m ieć  
przy zam iatan iu ulic w rażenie, że się  
jest gdzieś na Saharze i że pia­
sek pustynny gryzie narządy oddecho­
w e i oczy??! K urz abso lu tn ie nie przy ­
czynia się do zdrow ieńka obyw ateli!

W  D rw ęcy w ody pełno . M ożna na ­
w et się utopić. D ow ód? —  W  sobotę 14. 
b.. m . w południe top ił się w  nurtach  
D rw ęcy na t. żw . w ielk im brow arze  
m łodzien iec Sm użyk, Ż yd z D obrzynia.  
W yciągnięto go natychm iast na brzeg  
i zastosow ano pierw szą pom oc doraź­

Napaść na artystów polskich 

na Śląsku Opolskim.
Z espół teatru polsk iego z K atow ic przy ­

był dn. 22 bm . po raz pierw szy do O lesna  
na gościnne w ystępy , w ystaw iając popu ­
larną sztukę p. t. „W esele na G órnym  Ślą­
sku" L udność polska w O leśn ie podobnie, 
jak i w  innych m iejscow ościach na Śląsku  
O polsk im zgotow ała artystom katow ickim  
serdeczne ow acje. N a przedstaw ien iu tę tn  
obecny był też konsul generalny R . P . w  
B ytom iu p. L eon M alhom m e.

Po przedstaw ien iu ludność polska przy j 
m ow ała artystów . Im ien iem polsko-kato lic  
kiego tow arzystw a szkolnego na Śląsku 0-  
polsk im podziękow ał za przybycie zespo ­
łow i katow ickiego teatru do O leśna p. R y- 
chel, w yrażając nadzieję , że pierw sze przed  
staw ien ie teatru polsk iego w te j m iejsco ­
w ości będzie zachętą do częstszych odw ie­
dzin O leśna. Z kolei przem ów ił konsul ge­
neralny p. L eon M alhom m e.

T ym czasem przed restauracją na ryn ­
ku, gdzie odbyw ało się przy jęcie , poczęły  
się grom adzić tłum y w yrostków . Ponie­
w aż sy tuacja staw ała się coraz groźniej­
szą, konsul generalny zw rócił się do m iej­

Ciekawy proces.
T czew , 24. 6. T el. w ł.

W arszaw skie pism a „M yśl N iepodleg ła"  
i „R obotn ik" nie doczekały w ytoczenia im ' 
skarg i za artykuły om aw iające przeszłość  
obecnego w ojew ody pom orsk iego . B rako ­
w ało rzekom o podstaw praw nych dla w y ­
stąp ien ia przed forum  sądow em .

T ym czasem w tych dniach redaktor 
„G oiica Pom orsk iego" p. M ichał M ajersk i

Biskupi zagraniczni na Kongresie 

Eucharystycznym.
N a K ongres E ucharystyczny w Pozna­

niu z biskupów zagran icznych zapow ie­
dzieli ostatn io sw ój przy jazd : J. E . ks. bi­
skup M arjan B laha, biskup banskoby- 
skrycki z ram ienia E piskopatu słow ackie­
go, oraz J. E . ks. biskup O 'R ourke z G dań ­
ska.

D ow iadujem y się , że istn ieje dezorien ­
tacja co do uczestn ictw a w poszczególnych  
sekcjach I-go K rajow ego K ongresu E ucha­
rystycznego w Poznaniu . Jak w iadom o,

„Konfidenci*' wśród kolejarzy.
W arszaw a, 24. 6. T el. w ł.
Sensacyjne i sm utne skutk i działalno ­

ści sanatoró^ na kolejach państw ow ych  
opisu je „M aszynista", organ zw iązku m a ­
szynistów kolejow ych. Poniżej przy tacza­
m y najcharak terystyczniejsze z tych in - 
form acyj:

„K olejn ictw o polsk ie nigdy nie było  
w olne od ingerencji defenzyw , II oddzia­
łów , policji politycznej itp . N igdy jednak  
ingerencja ta nie posiadała tak iego nasi­
len ia , a co gorsza —  tak iego jednostron ­
nego zabarw ien ia, jak obecnie. M etody te j 
działalności i ingerencji są poprostu  
w strętne: dany „czynnik ładu i porządku  
społecznego" kaptu je sobie za pien iądze  
konfidentów , płatnych szp iegów w śród sa ­
m ych pracow ników kolejow ych. W erbuje  
oczyw iście sam e szum ow iny m oralne. K on ­
fiden t m usi odrobić judaszow e srebrn ik i, 
w ięc denuncju je gdzie m oże i kogo m u się  
uda. Z w oln ien ia, przeniesien ia , sypią się  
na ofiary tych konfidentów . G łosow anie  
do Sejm u czy rady m iejsk iej, nieporozu ­
m ienia m iędzy żonam i, są pow odam i tych  
zw oln ień lub przeniesień kolejarzy , którzy  
narazili się konfidentom .

Podobną ro lę odgryw a na kolejach „ko ­
le jow e przysposobien ie w ojskow e", do któ ­
rego w stęp jest niby dobrow olny . „N iech  
jednak kto spróbuje nie m ieć „dobrow ol­
nej" ochoty do „przysposobien ia", a poczu- 
je w net czem to pachnie".

D o byle hubka „przysposobien iow ego"  
udają się w pokorze osiw iali w służb ie  
h aczeln icy po pro tekcję. tego bow iem

ną. W ezw any lekarz dokonał dalszych  
środków  ratow niczych tak , że nieszczę­
śliw ego m ożna było przew ieźć do do ­
m u. Stan jego jednak się pogorszy ł i 
pierw sza ofiara D rw ęcy* w G olubiu  
zm arła po kilku godzinach przy słabej 

św iadom ości.
N ie od rzeczy będzie, jeśli przy te j 

sposobności stw ierdzim y ten sm utny i 
zaw stydzający fak t, że G olub nie po ­
siada ani łazienek ani m iejsca kąpie ­
low ego, odpow iednio strzeżonego . Sam o  

rzu tn ie pow stały dw ie plaże.
D la zatarcia zaś przykrego w raże­

nia, jak ie niew ątp liw ie w yw ołała ta  
w ieść o pierw szej w  tym  roku ofierze  
D rw ęcy , pow iem , że w  B oże C iało urzą ­
dziła O chotn icza Straż Pożarna w  G o ­
lub iu zabaw ę taneczną na sali D om u  
M iejsk iego , gdzie baw iono się w esoło  

do sam ego ranka.

scow ego burm istrza z in terw encją o ochro ­
nę dla artystów polsk ich . Z arządzenia  
burm istrza okazały się jednak niew ystar­
czające. w skutek czego konsul R . P . in ter­
w eniow ał te lefon iczn ie u nadprezydenta  
prow incji dr. L ukaschka.

W  drodze na dw orzec artyści prześlado ­
w ani byli przez tłum y, w znoszące antypol­
sk ie okrzyki i śp iew ające antypolsk ie pie­
śn i. Przed dw orcem  zgrom adzone były tłu ­
m y w yrostków , które przybrały groźną po ­
staw ę w obec artystów . D o dw orca tow arzy  
szy ł artystom konsul generalny M alhom ­
m e. D zięki in terw encji konsula general­
nego zm obilizow ano policję , w skutek cze­
go nie doszło do pow ażnych ekscesów . R zu  
cono jedynie kam ień do sali, w której od ­
byw ało się przy jęcie Jedna z artystek u- 
derzona została przez jak iegoś w yrostka. 
Szofer konsula rów nież był przedm iotem  
napaści w yrostków .

G dy w ięc N iem cy na każdym  kroku nas  
prow okują, w W arszaw ie baw ią się „gra­
m i w ojennem i". T o jednak bolesne.

I
 otrzym ał ze Sądu Pow iatow ego w T czew ie  
odpis skarg i p. W iktora L am ota z pow odu  
przedruków artykułów M yśli N iepodleg łej  

j oraz artykułów oryginalnych om aw iają- 
I cych przeszłość skarżącego .

T erm in rozpraw y, na której oskarżony  
zam ierza przeprow adzić dow ód praw -  
d  y , dotychczas nie został jeszcze ustalony .

każda sekcja stanow i osobny dział i na ob ­
radach sw ych om aw ia spraw y, z tym  dzia­
łem ściśle zw iązane, np. Sekcja Pedago ­
giczna zajm uje się spraw am i w ychow a­
nia, Sekcja E m igracyjna —  spraw am i na ­
szego w ychodźtw a itd . N ależy się zatem  
zgłaszać do tych sekcyj, których obrady le  
żeć będą w zakresie specjalnych zain tere ­
sow ań. Inaczej pow stałoby niepotrzebne  
zam ieszanie, któreby na szw ank naraziło  
w spaniałą uroczystość dni kongresow ych.

ani rusz. B yle jak i w pływ ow y „przyspo-  
sobieniec" rozdaje posady i aw anse lub u- 
daje, że m oże to uczynić. Sam o przyspo ­
sobienie rozrasta się dzięk i tym m etodom  
i sięga po funkcje, które z przysposobie ­
niem  nie m ają nic w spólnego.

Staje się ono szkołą polityczną, co gor­
sza party jną, zm usza do w yznaw ania pod  
przym usem i pod groźbą ciężk ich na ­
stępstw służbow ych sanacyjnej w iary , się­
ga po opanow anie zupełne życia koleja­
rza".

O rgan m aszynistów kończy okrzykiem : 
kontro li, kontro li, Sejm u, dochodzeń , w y ­
zw olen ia z te j dusznej atm osfery , oczy ­
szczenia te j augjaszow ej stajni!

D ziw ną iron ją losów ten sam „M aszy­
nista" w roku 1926 i jego zw olennicy , 
przyczynili się w w ydatn iej m ierze (po ­
w strzym anie transportów  w ojsk z Poznań­
sk iego) do pow odzenia zam achu m ajow e­
go.

Wyrok przeciwko wywrotow­
com.

Ł uck, 23. 6. te l. w l.
W  łuck im  sądzie okręgow ym  toczy ­

ła się przez dw a dni rozpraw a przeciw  
13 w yw rotow com , należącym  do kom u ­
nistycznej partji Z achodniej U krainy .

W  w yniku Jbzpraw y skazano 1 ko ­
m unistę na karę 4-letn iego ciężk iego  
w ięzien ia a 6 po 3 ła ta ciężk iego w ię­
zien ia. Pozostałych uniew inniono .

Kredyty budowlane.
W arszaw a, 24. 6. T el. w l.
B ank G ospodarstw a K rajow ego podzie  

lii pom iędzy około 200 m iast 56  294100 z 
na cele kredytu budow lanego .

N a Pom orzu następujące m iasta otrzy  

m ały przydziały :
B rodnica —  37  400 zł.
C hełm no — 114  000 zł.
C hełm ża —  97 100 zł.
D ziałdow o —  29900 zł
G dynia —  2500  000 zł.
G dynia W ybrzeże —  750  000 z’ .
G rudziądz — 368  200 zł
K artuzy — 20  500 zł.
K ościerzyna —  30  400 zi
L ubaw a —  21  200 zł.
Św iecie —  35  200 zł.
Starogard —  60200 zł.
T oruń — 169  000 zł.
T czew — 129  200 zł.
T uchola —  21 000 zł.
W ąbrzeźno —  28  800 zł.
W ięcbork -  20  800 zł.
W ejherow o —  41500 zł.

Konferencja „Małej 
Ententy**.

Praga, 23. 6.
W Scyrbsk iem je io rze w W yso ­

kich T atrach otw arta została konfe ­
rencja prasow a m ałej enten ty . \\ f kon ­
ferencji biorą udział kom itety krajow e  
oraz naczeln icy w ydziałów prasow ych  
krajów , w chodzących w sk ład m ałej 
enten ty . N ajw ażniejszym  punktem  pro ­
gram u konferencji jest spraw a utw o ­
rzen ia stałego centralnego sekretariatu  
m ałej enten ty prasow ej.

B enesz- przybył do Scvrbsk iego je ­
ziora w dniu w czorajszym . Przyjazd  
xM arinkow icza i M ironescu spodziew a ­
ny jest ju tro . K onferencja trzech m ini­
strów m ałej enten ty . otw arta będzie w  
środę. Już obecnie przy jeżdża do  
Scyrbsk iego jeziora w iciu dziennika  
rzy zagran icznych .

Jeszcze jedna partia... 
robotnicza.

W arszaw a, 26. 6. T el. w ł.

W arszaw a m a now y kłopot sanacyjny  
O to do licznych party j robotn iczych , któ  
rych utw orzył obóz „radosnej tw órczości"  

i przybyw a now a. Poza B e-B e-S i G eneralna  
: Federację Pracy — L iga M ocarstw ow a  

tw orzy now ą partję robotn iczą.

Narady inwalidów 
cywilnych.

Poznań , 23. 6.

W niedzielę dnia 22 b. m . toczy ły się  
w Poznaniu obrady 5-go rocznego zjazdu  
zw iązku inw alidów cyw ilnych R zplitej. 
W  zjeździe w zięli udział delegaci w oje­
w ództw poznańskiego i pom orsk iego . Po  
spraw ozdaniach i dokonaniu w yboru  w ładz  
zw iązkow ych uchw alono rezo lucję nastę­
pującej treści: Przedstaw iciele zw iązku in ­
w alidów cyw ilnych R zplitej Polsk iej, Po ­
znańskiego i Pom orsk iego zw racają się za  
pośrednictw em zarządu centralnego do p. 
Prezydenta R zplitej, do rządu oraz ciał 
ustaw odaw czych z prośbą jak najrychlej­
szego przeprow adzenia now elizacji obecnie  
obow iązującej ordynacji ubezpieczeniow ej 
R zeszy N iem ieckiej z dn. 19 lipca 1911 r., 
która to ordynacja w skutek zm iany w a ­
runków gospodarczych w państw ie pol- 
sk iem  stała się nierealną.

Traktat morski.
W aszyngton , 23. 6.
K om isja spraw zagran icznych przy jęła  

16 głosam i przeciw ko 4 trak tat m orski, 
zaw arty w L ondynie. Jak przypuszczają, 
ratyfikacja trak tatu przez senat jest zapew  
niona.

Wymiana dokumentów ratyfi­
kacyjnych

W arszaw a, 23. 6: ’

D n. 20 czerw ca br. nastąp iła w  W ar­
szaw ie w ym iana dokm nentów ratyfi­
kacyjnych układu m iędzy Polską a  
N iem cam : w spraw ie przy jęcia reje  
stru podpisanego w B erlin ie dn. 27  
paździerirka 1926 r . Pow yższaj w ym ia- 
nj dok >nał ze strony polsk iej p. dr  
xlifred W ysocki.

Konwencja polsko-niemiecka.
W arszaw a, 23. 6.

W w yniku rokow ań, które odbyły się  
w ubieg łym  tygodniu w W arszaw ie i były  
prow adzone przez obie strony w duchu jak  
najbardziej przy jaznym podpisana została  
dziś w M inisterstw ie Spraw Z agr. polsko- 
rum uńska konw encja ha>dlow o-naw iga-  
cyjna, m ająca zastąpić konw encję z r. 1921 .

W obec tego , iż w szystk ie kw estje , in te­
resu jące oba kraje zostały w pom yślny dla  
nich sposób załatw ione, należy się spodzie­
w ać, że stosunki gospodarcze m iędzy R u- 
m unją a Polską w ejdą na now ą drogę roz­
w oju na szerokich podstaw ach , które zo ­
stały dla nich stw orzone.



N r . 7 3 G A Z E T A  W ą b r z e s k a  -— c z w a r t e K , d n i a  2 b  c z e r w c a  1 9 3 0  r . S t r . 3 .

Wielka życzliwość Rządu 

dla katolicyzmu.
C z u j d u c h ! WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W e w szy s tk ich p ism ac h sa n a c y j­

n y c h  z n a jd u je m y ró w n o b rz m ię ,c e a r ty ­

k u ły  w y c h o d z ą  z je d n e g o  ź ró d ła , a  z g o -  

Ż o n g o łło w ic z a p o w o ła ł n a w ic e m in i­

s tra o d n . p o d se k re ta rz a s tan u  w  M in . 

W y z n ań  R e i. i O św . P u b l. W sz y s tk ie  te  

p ism a je d n o g ło śn ie p o d k re ś la ją , ż e d o ­

tą d n ig d y je sz cz e n ie b y ł d u c h o w n y  

c z ło n k iem  rz ą d u , ż e n o m in a c ja k ła m  

z a d a je  o sz c z e rs tw o m , ja k o b y  R z ą d  o d n .  

m in . C z e rw iń sk i b y li n ie p rz y c h y ln ie  

u sp o so b ie n i d o k a to lic y z m u .

W szy s tk ie te ró w n o b rz m ią ce a r ty ­

k u ły w y c h o d z ą z je d n eg o ź ró d ła , a z g o ­

d n e są z k o m e n ta rz e m  „ Isk ry 1 4 , k tó ra  

je s t p ó łu rzę d o w ą a g e n c ją p ra so w ą o -  

b o z u p u łk o w n ik o w sk ie g o , c o w sk az u je  

w y ra ź n ie n a to , ż e są in sp iro w an e  

p rz e z k o ła rz ą d o w e . Z  tre śc i a r ty k u ­

łó w  n ie d w u z n ac z n ie  w y z ie ra te n d en c ja

sa m e j n o m i-

ż e  o ś w ia d c z e -  
r e f e r a t y  z j a z -

ta k a r ty k u łó w , ja k o te ż  

n a c ji.

R z ą d p r z e k o n a ł s i ę ,  

n i a  m i n . C z e r w i ń s k ie g o ,

d o w e  w y s o k i c h  u r z ę d n i k ó w  M i n . W .  

R . i  O ś w . P u b l . , —  i  r ó ż n e  w r ę c z  a n t y ­

k a t o l i c k i e  w y p o w i e d z e n i a  s i ę  w p ł y w o ­

w y c h  „ d z i a ła c z ó w “ o ś w i a t o w y c h  z b y t  

d u ż o  r a z i ł y  k a t o l i k ó w  i w y w o ł a ł y o -  

s t r ą  k r y t y k ę  i  n i e u f n o ś ć .

W e d le k o m e n ta rza „ Isk ry 4 4 i p ism  

sa n ac y jn y c h , p o lity k a rz ąd u p rz e z tę  

n o m in a c ję w n ic z e m  s ię n ie z m ien i,  

le c z p o z o s ta n ie ta k ą  sa m ą , ja k ą re p re ­

z e n tu je  p , m in . C z e rw iń sk i, a  ż e n o m i­

n a c ja w y k a zu je , ż e z a rz u ty p rz ec iw  

m in . C z e rw iń sk ie m u o te n d en c je p rz e -  

c iw re lig ijn e , b y ły n ib y b e z p o d sta w n e .  

A le z a rz u ty te n ie p o d n o s iły  • ty lk o  

p a r tje p o lity c z n e , le c z te ż k a to lic k ie  

k o ła a p o lity c z n e , a to n a p o d s ta w ie  

w ła sn y c h o św iad c z eń  p . m in . C z erw iń ­

sk ie g o i je g o p o d w ład n y c h . „ Isk ra * ' 

w i ę c 1 s a n a c y j n e  p i s m a n o m i n a c j ą  

k s i ę d z a  c h c ą  z a d a ć  k ł a m  k o ł o m  k a t o ­

l i c k i m , k t ó r e  z  w y r a ź n y c h  o ś w i a d c z e ń  

w y s n u ł y  p r o s t e l o g i c z n e w n i o s k i .  

P ism o n a d p a r ty jn e , n ie z a le żn e o d  

ż a d n e j p a r tji, a sz c ze rz e k a to lic k ie  

„ P o lsk a 4 4 p y ta s ię „ c o to z n a c z y ? i  

ja k i m a c e l ta n o m in a c ja ? O stro ż n e  

to  p ism o  n ie d a je o d p o w ie d z i n a  p y ta ­

n ie . A le m y  m o ż em y  w y sn u ć  z k o m e n ­

ta rz y sa n a c y jn y c h  w c a le n ie d w u z n ac z ­
n y c h , n a le ży tą  o d p o w ied ź .

K u rs p . m in . C z e rw iń sk ieg o p o z o ­
s ta n ie n ie z m ie n io n y , —  a le  trz eb a  m o c ­

n o z a n ie p o k o jo n ą o p in ję k a to lic k ą u -  

sp o k o ić , n ie u fn o ść i o b u rz en ie u śm ie ­

rz y ć . b o ć  m o ż e  t e  i  o w e  k o ł a  k a t o l i c ­

k i e  p r z y  w y b o r a c h  b ę d ą  p o t r z e b n e , a b y  

p o p r z e ć  r o b o t ę  s a n a c y j n ą . T r z e b a  r z u ­

c i ć  p i a s k i e m  w  o c z y  o p i n j i k a t o l . , u -  

ś p i ć  z b u d z o n ą c z u j n o ś ć  i z a p r e z e n t o ­

w a ć  k a t o l i k o m , j a k  t o  „ w i e l c e  ż y c z l i ­

w y m "  j e s t  r z ą d  d l a  k a t o l i c y z m u , j e ż e l i  

p o w o ł u j e  k s i ę d z a  n a  t a k  p o w a ż n e  s t a ­

n o w i s k o .

P rz y p o m in a m y so b ie , ż e p o d o b n e  

p o c h w a ły sy p a ły rz ą d o w i w szy s tk ie  

p ism a sa n a cy jn e , g d y  z o s ta ł n a  s tan o ­

w isk o d y re k to ra D e p . W y z n ań p o w o ­

ła n y  p . P o to ck i, k tó re g o  n a z y w an o  1 0 0 -  

p ro c . k a to lik ie m . A le w ie m y , ż e o b e c ­

n o ść p . P o to ck ie g o w M in . W . R e i. i  

O św . P . w c a le n ie z a p o b ie g ła ró ż n y m  

e n u n c ja c jo m  a n ty re lig ijn y m , m ia n , te ż  
a n ty k a to lic k im , ja k n p . n a Z je źd z ie  

O św . w  Ł o w ic z u . —  W ą tp im y  te d y , ż e  

o b e c n o ść k s . Ż o n g o łło w icz a  w  M in . W . 

R . i O . P . z d o ła u k ró c ić w y b ry k i k ó ł  

a n ty re lig ijn y c h i a n ty k a to lick ic h , je ­

ż e li p o lity k a  p . m in . C z e rw iń sk ie g o  m a  

p o z o sta ć n ie zm ie n io n ą . W o le lib y śm y  

o c z y w iśc ie d o p a try w a ć s ię  w  n o m in a c ji  

k s . Ż . z m ia n y  k u rsu  i n a p ra w y  o rje n -  

ta c ji rz ą d u w  o d n ie s ien iu s ię d o n a j­

w a ż n ie jsz y ch p o s tu la tó w k a to lic k ich .

N ie s te ty  k o m e n ta rz e „ Isk ry 4 4 i p ism  

san a c y jn y c h n ie u p ra w n ia ją d o ta k ie -  

£ o o p ty m iz m u , ra c ze j k a ż ą k o ło m  k a ­

to lick im  z a o strz y ć c z u jn o ść , a b y n a s  

a ie „ w y w ie d z io n o  n a  św . Ja n n a ló d 4 4 .

J e ż e l i  p o l i t y k a  p . m i n . C z e r w i ń s k i e -  

|o  m a  p o z o s t a ć  n i e z m ie n i o n ą , t o t e ż  

l i e z m i e n i s i ę p o s t ę p o w a n i e r ó ż n y c h  

p o d w ł a d n y c h . A  k s . Ż o n g o ł ł o w i c z  n i e  

t ę d z i e  m ń g ł s w ą  o s o b ą  i  s w y m  c h a r a k  

e r e m  k a p ł a ń s k i m  k r y ć  w y b r y k ó w  a n -  

j r r e l i g i j n y c h i a n t y k a t o l i c k i c h  p e w -  

y c h  w p ł y w o w y c h  k ó ł , b ę d z i e m u s i a ł  

s t ą p i ć . A le ć — • p e w n e k o ła są d zą , ż e  

o m in a c ja k s . Ż . w  k o łac h z b y t  n a i w ­

n y c h k a to lik ó w , c h o ć n a p e w ien c z as  

w y w o ła  d o d a tn ie  w ra ż en ie —  n p . u  sa ­

n a c y jn y c h k o n se rw a ty s tó w  w ileń sk ic h .

Samobójstwa wśród młodzieży.
Nędza i złe postępy w nauce.

W a rsz a w a , 2 4 . 6 . T e l. w ł.

W  Z a g łęb iu D ą b ro w sk ie m m n o ż ą  

s ię sa m o b ó js tw a w śró d m ło d z ie ż y .

W y strz a łe m  z re w o lw e ru p o z b a w ił  

s ię d z iś ż y c ia 1 7 -le tn i K a z im ie rz Ż m u ­

d a , u c z e ń  g im n az ju m  w  B ę d z in ie .

Ja k w y n ik a z p o z o sta w io n eg o l is tu  

p o w o d em  sa m o b ó js tw a b y ły  z łe p o s tę p y  

w  n a u c e .

W  Z a w ie rc iu rz u c iła s ię p o d p rz e ­

je żd ż a ją cy p o c ią g 1 8 -le tn ia I ren a M i-  

k la só w m a , u c z en ic a 3 -g o k u rsu se m in a -  

r ju m n a u c z y c ie lsk ieg o . T u p o w o d e m  

b y ło n ie o trzy m a n ie p ro m o c ji n a o s ta t­

Klęska żywiołowa w Grecji.
A te n y , 2 3 . 6 . T e l. w ł.

S tra sz n e  u le w y  i n a w a łn ic e  g ra d o w e  

n ie n o to w a n e d o ty c h c z as w h is to r ji  

G re c ji, z n isz c z y ły  p ra w ie w  z u p e łn o śc i  

w sz y s tk ie z b io ry w  ty m  k ra ju . C h ło p i 

są w  ro z p ac z y .

„Rozbrojone” Niemcy
Dziewięciomiljonowa armja.

z o r-  
l ic z -

N a m o c y tra k ta tó w  m ię d z y n a ro d o w y c h , 
N ie m c y m o g ą u trz y m y w ać ja w n ie a rm ję  
o g ra n ic z o n ą d o s iły 1 0 0  0 0 0 . T o też z w ró c iły  
sw e w y siłk i w  k ie ru n k u w o jsk o w e g o  
g a n iz o w a n ia c a łeg o sp o łe c z e ń s tw a w  
n y c h o rg a n iz a c ja c h w o jsk o w y c h .

Ju ż sa m a „ R e ic h sw e h ra 4 4 p o s ia d a c h a ­
ra k te r ra c z e j k a d ry , n iż k o m p le tn e j a rm ji 
N a je d n e g o sz e re g o w e g o p rz y p a d a ta m  
d w ó c h  n iż szy c h  p o d o fic e ró w , a  n a d w u d z ie  
s tu c z te re c h je d e n o fice r , n a trz e ch se t lu ­
d z i je d e n  p u łk o w n ik  i td .

P ró c z ta k z o rg a n iz o w an e g o  w o jsk a , p o ­
s ia d a ją N iem c y o lb rz y m ią i lo ść o rg a n iz a -  
c y j m ilita rn y c h , k tó re p o d p ła sz c z y k ie m  
m n ie j lu b w ię c e j sp o r to w y m , c z y te ż w e ­
w n ę trz n e - p o lity c z n y c h u p ra w ia ją l i ty lk o  
je d n o , a  m ia n o w ic ie : p rz y g o to w a n ie re z e rw  
n a w y p a d e k w o jn y .

A  w ięc „ S ta h lh e lm 4 4 p o s ia d a 3 o d d z ia ły : 
„ K e rn s ta h lh e lm 4 - , sk ła d a ją c y s ię z b . f ro n ­
to w c ó w ; „ R in g sta h lh e lm 4 4 z b y ły c h c z ło n ­
k ó w  m ło d z ie ż y p o n a d 2 1 la t l ic zą c y c h 1 
„ Ju n g s tah lh e lm 4 4 , z ło ż o n y z m ło d z ie ż y w  
w ie k u 1 7 —  2 1 la t. L ic z b a te g o z w iąz k u  
d o c h o d z i d o m iljo n a .

N a d ru g ie m  m ie jsc u s to i o rg a n iz a c ja :  
„ F ro n tb a n n 4 4 p o d d o w ó d z tw e m  sk ra jn y c h  
re a k c jo n is tó w , ja k L u d e n d o rff i 
p o s ia d a o k o ło 2 0 0  0 0 0 c z ło n k ó w , 
sz e j ’c z ę śc i ro z lo k o w a n y c h w  
W sch o d n ic h i B a w a rji .

D a le j id z ie „ B u n d O e rla n d 4 ’
3 0 0  0 0 0 c z ło n k ó w  n a te ren ie B a w a rji .

O „ A n sch lu s s* 4 A u s tr ji w a lc zy w y b it­
n ie o rg a n iz ac ja „ B u n d R e ic h s f la g g e 4 * w  
s ile 2 5 0 .0 0 0 c z ło n k ó w . C h a ra k te r z a k o n u  
le c z ró w n ie ż w y b itn ie w o jsk o w o  sz k o lo n e -

I lit t le r , i 
p o w ię k -  

P ru sa c h

g o p o s ia d a o rg a n iz a c ja „ Ju n g d u e tsc h e r  
O rd e n 4 * . n a k tó re g o c z e le s tó j „ H o c h m e i-  
s te r  * A rth u r M a h ra u n . W e d łu g  w ła sn y c h  
w y k a z ó w , l ic z y te n z w ią z e k o k o ło 1 0 0 .0 0 0  
„ b ra c i* * i 2 .0 0 0 c z ło n k ó w o fic e ró w .

O sła w io n a m o rd a m i sk ry to b ó jc z e m i  
o rg a n iz a c ja „ C o n su l* * i „ E h rh a rd to rg a n i-  
sa tio n * * w  l ic z b ie o k o ło 8 0  0 0 0 c z ło n k ó w i 
1 .0 0 0 o fic e ró w , s tra c iła n a s ile z p o w o d u  
z n a n y c h sk a n d a lic z n y c h p ro c e só w D o  
ty c h d w ó c h sk ra jn ie p ra w ic o w y ch  o rg a n i-  
z a c y j n a le ż y je sz c z e „ R o ssb a ch b u n d 4 - . w  
l ic z b ie 6 2 .0 0 0 c z ło n k ó w  i 8 0 0 o fic e ró w .

D a le j id ą o rg a n iz a c je , ja k : „ B ism a rc k -  
b u n d 4 * , m a ją c y o k o ło 2 0 0 0 0 c z ło n k ó w , 
„ W e h rw o lf* 4 ró w n ie ż o k o ło 1 0 0 .0 0 0 c z ło n ­
k ó w , „ P re u sse n b u n d 4 4 2 .0 0 0 c z ło n k ó w ,  
„ N a tio n a lv e rb in d u n g D e u tsc h e r O ffiz ie re * *  
1 5 .0 0 0 ; „ R e ich so ff iz ie rsv e rb a n d 1 * 8 .0 0 0 c z ł.

W y ż e j w y m ie n io n e o rg a n iz a c je o m n ie j 
lu b w ię c e j p ra w ic o w y m  c h a ra k te rz e , d a ją  
o lb rz y m ią l ic z b ę 4 .0 0 0  0 0 0 !

D o ty c h  „ B u n d ó w " m u s im y d o lic z y ć je . 
sz c z e d a lsz e o rg a n iz a c je , c e n tro w e , re p u ­
b lik a ń sk ie i le w ic o w e , w sz y s tk ie w o jsk o w 0  
w y c h o w a n e , ja k „ R e ich sb a n n e r S c h w a rz  
R o t G o ld '4 l icz ą cy  3 .6 0 0 .0 0 0 c z ło n k ó w . N a ­
w e t k o m u n iśc i m a ją sw o ją w o jsk o w ą o r ­
g a n iz a c ję „ R o le t ’ F ro n tk a m p fe r B u n d 4 * w  
s ile  6 0 .0 0 0 c z ł.

Z e sta w m y te l ic z b y , a d o jd z ie m y , w łą . 
c z a ją c d o n ic h je sz c z e „ S c h u p o 4 * t j . p o ­
l ic ję sk o sz a ro w a n ą w  s ile IS O .O Ó O lu d z i, 
o ra z m a ry n a rk ę w o jsk o w ą w  s ile 1 4 .0 0 0 , 
d o c y fry o lb rz y m ie j, b o o k rą g ło 9 .0 0 0  0 0 0  
N ie m c ó w , z o rg a n iz o w an y c h w z rz e sz e ­
n ia c h w  d u c h u w o jsk o w y m .

O to „ ro zb ro jo n e * *  N ie m c y !

w l ic z b ie

„Radiowy dzień morski".
Gdynia przemówi na faii poi skich radjostacyj,

W sp a n ia łą p ro p a g a n d ą m o rz a , w y ­

b rz e ż a p o lsk ie g o i p o rtu G d y n i b ę d z ie  

„ R a d jo w y  d z ie ń  m o rsk i 4 * , k tó ry  n a d an y  

z o s ta n ie n a  fa li w sz y s tk ic h s ied m iu  

p o lsk ic h s tac y j n a d a w c zy c h d n ia 2 5  

c z e rw c a  r . b . B ę d z ie to  p ro p a g a n d a  m o ­

rz a  i je g o  p o trze b , z a k ro jo n a  n a  sz e ro ­

k ą sk a lę , g d y ż p o z a sz e re g ie m tra n s-  

m isy j b e z p o śre d n io  z G d y n i i a u d y c y j  

z e s tu d ja , n a d a n y c h z o s ta n ie sz e re g  

k ró tk ic h  k o m u n ik a tó w d la z a g ra n ic y  

w  ję z y k a c h f ra n cu sk im , a n g ie lsk im  i  

n ie m ie ck im . P ro g ram  sp ec ja ln e g o  „ R a d  

jo w e g o d n ia m o rsk ie g o 4 4 w y p e łn i w  

d n iu 2 5 b . m . g o d z in y o d 1 6 d o 2 4  

W sz y s tk ie a u d y c je w  d n iu ty m  b ę d ą  

z w iąz a n e  z m o rz em , a tre ść ic h je s t  

n ie z m ie rn ie u ro z m a ic o n a , c o  sp ra w i, ż e  

ra d jo s łu c h a c z e z p ra w d z iw ą p rz y je m ­

n o śc ią b ę d ą  ło w ić g ło s d o c h o d z ą c y d o  

n ic h  n a  fa li e te ru  z n a d  m o rza  p o lsk ie ­

g o . T rz y  5 -m in u to w e k o m u n ik a ty  w  o b  

c y c h  ję z y k a c h  s ły sz a n e  b ę d ą  n ie w ą tp li­

w ie p rz e z z a g ra n ic ę , ja k o  ż e c a ły p ro ­

g ra m „ R a d jo w e g o d n ia m o rsk ie g o 4 * 

tra n sm ito w a n y  b ę d z ie  p rz e z s ta c ję k a ­

to w ick ą . k tó ra  ja k  w iad o m o , je s t św ie t  

n ie o d b ie ra n a n ie m a l ż e n a c a ły m  
św ie c ie .

„ R a d jo w y d z ie ń m o rsk i 4 4 ro z p o c zn ą  

d w a 1 0 -m in u to w e p rz em ó w ie n ia w y b it 

n y c h o so b is to śc i, p o c z e m  s ta c je p o lsk ie  

p o łą c z ą s ię k a b le m z G d y n ią , sk ą d  

tra n sm ito w an y  b ę d z ie sz u m  fa li B a łty ­

k u , n a  t le  k tó re g o  o rk ie s tra m a ry n a rk i  

w o jen n e j o d e g ra sz e re g u tw o ró w p o ­

św ię co n y c h m o rz u . Z a z n a c zy ć n a le ż y , 

ż e  ż a d n a  z a u d y c y j w  „ R a d jo w y m  d n iu  

m o rsk im * 4 n ie b ę d z ie trw a ła d łu że j  m iż  

2 0 d o  2 5  m in u t. P rz ec ię tn y  c z as trw a ­

n ia p o sz c z eg ó ln e j a u d y c ji w y n o s i 1 5  

m in u t. Z a sa d a ta  p rz y ję ta z o s ta ła , c e ­

le m  w p ro w ad z en ia m o ż liw ie ja k n a j­

w ięk sz e j ro z m a ito śc i d o  p ro g ra m u  d n ia  
m o rsk ie g o .

Ja k d u ż o p ra c y i tru d u k o sz to w a ła  

o rg a n iz ac ja „ R a d jo w e g o d n ia m o rsk ie ­

g o 4 4 św ia d cz y ć m o ż e fa k t, iż k ilk u  d e le  

g a tó w  w y d z ia łó w : l i te ra c k ieg o i te c h ­

n ic z n eg o  „ P o lsk ieg o  R a d ja* * ju ż n a ty ­

d z ie ń p rz e d tra n sm is ją p ra c o w a ło w  

G d y n i, p o m ija jąc ju ż  sz e re g  w y jaz d ó w

A  ż e o to  c h o d z i, u ja w n ia ją w y ra źn ie  

k o m en ta rze „ Isk ry 4 4 i p ism sa n a cy j ­

n y c h .  K a to lik .

n i k u rs se m in a r ju m .

S a m o b ó jc z y n i b y ła c ó rk ą u b o g ic h  

ro d z ic ó w , o jc iec je j o d d łu ż sz eg o  c z a su  

le ż a ł c h o ry w  sz p ita lu , m a tk a z a ś ja k o  

ro b o tn ic a w fa b ry c e p ra c o w a ła ty lk o  

trz y d n i w  ty g o d n iu . W  ty c h w a ru n ­

k a c h M ik la só w n a n ie m ia ła z a c o k u ­

p o w a ć p o d rę c z n ik ó w  i n ie m ia ła m o ż ­

n o śc i s ię u c zy ć .

W  L e sz n ie n ie ja k a W a n d a P ło sza -  

je w k ó w n a  rz u c iła s ię n a s ta c ji K ą k o le -  

w o p o d p o c ią g , p o n o sz ą c śm ie rć n a  

m ie jsc u . P ło sz a je w k ó w n a  b y ła  u c z e n ic ą  

g im n a z ja ln ą .

k o n ie cz n y ch d la z e b ran ia m a te r ja łó w  

n ie zb ę d n y ch d o sz e reg u sc e n a rju sz y  

ra d jo w y c h . W y d z ia ł te ch n ic zn y „ P o l­

sk ieg o R a d ja 4 4 m u s ia ł p rz ep ro w ad z ić  

a ż 1 0  k im . l in ij te le fo n ic z n y c h , c e le m  

o d p o w ied n ie g o ro z m ie szc z e n ia m ik ro ­

fo n ó w  sp raw o z d aw c zy c h .

O  i le c h o d z i o  tra n sm is je b e zp o ś re d ­

n io  z G d y n i, to ra d jo s łu c h a c z e c a łe j 

P o lsk i u s ły sz ą se n sac y jn ą tra n sm is ję  

z k o n tr to rp e d o w c a . B ę d z ie to in sc en i­

z a c ja b itw y m o rsk ie j, a w ię c w y ja z d  

n a p e łn e m o rz e , o s trz e liw an ie o k rę tu  

n ie p rz y jac ie lsk ieg o z a rm a t i to rp e d , 

a k c ja h y d ro p la n ó w  i w a lk a n a k a ra b i­

n y m a szy n o w e i tp . B e z p o ś red n io p o te j  

tra n sm is ji u s ły sz y m y z e s tu d ja sz e re g  

a u d y c y j l i te ra c k ic h , p o c z em o g o d z . 

1 7 .5 0 o d b ę d z ie  s ię tra n sm is ja z p o rtu  

h a n d lo w eg o  w  G d y n i, g d z ie m ik ro fo n  

w ę d ro w a ć b ę d z ie p o w y b rz eż u , z a jrz y  

d o k a p ita n a tu  p o rtu i o d w ie d z i o b c e  

s ta tk i h a n d lo w e . P o te j tra n sm is ji  

z n ó w  n a d a n e z o s tan ą d w ie a u d y c je z e  

s tu d ja , p o c z e m  o d b ę d z ie s ię tra n sm i­

s ja  z w ie ż y c iśn ień  w  G d y n i.

W sz ęd z ie  u rz ą d z a n e  są  p ro c e sje , m a ­

ją c e n a c e lu u b ła g a n ie O p a trz n o śc i o  

o d w ró c e n ie s tra szn e j k lę sk i g ło d u . P a -  

tr ja rc h a z a rzą d z ił sp e c ja ln e n a b o ż eń ­

s tw a .

Wobec ważnych wydarzeń politycznych, 
każdy ma obowiązek informować sie tern 

co sie dzieje w świecie. Obowiązkowi 
temu i ciekawości stanie sie zadość o ile 

każdy zamówi

„Gazetę Wąbrzeską 

na następny kwartał

N ie z m ie rn ie c iek a w ie z a p o w iad a s ię  

tran sm is ja u ro c z y s te g o o p u sz c z e n ia  

b a n d e ry z p o k ła d u k rą żo w n ik a „ B a ł­

ty k 4 * , je d n ą z n a jb a rd z ie j n a s tro jo ­

w y c h i m iły c h tra n sm isy j te g o d n ia ,  

b ę d z ie tra n sm is ja n a s tro jó w w ie cz o r ­

n y c h z n a d b rz e g u m o rz a . A u d y c ja ta  

n a d an a  z o s ta n ie w ie c zo re m p o g o d z . 

2 2 -e j. Je ż e li d o d a m y d o te g o h u m o r  

m a ry n a rk i, k tó ry p rz ew ijać s ię b ę d z ie  

m ię d z y a u d y c ja m i, to b ę d z ie m y m ie li 

m n ie j w ię c e j p e łn y o b ra z „ R a d jo w eg o  

d n ia  m o rsk ie g o 4 * .

Ja k w ie lk ie z n a cz e n ie p ro p a g a n d o ­

w e p o s iad a ta k a , n a sze ro k ą sk a lę z a ­

k ro jo n a a k c ja ra d jo w a . t łu m a c z y ć n ie  

trz e b a . K rz e w ie n ie z a m iło w a n ia d o m o  

rz a , z a z n a ja m ia n ie sp o łe c z e ń s tw a z p c  

trze b am i i b o lą c z k am i w y b rz eż a , o ra z  

p o s ta w ie n ie p rz e d o c z y c a łeg o k ra ju  

w sp a n ia łeg o  ro z k w itu G d y n i i n a sz y ch  

m ie jsc o w o śc i n a d m o rsk ic h , p rzy c zy n i  

s ię w  d u ż e j m ie rz e d o u św ia d o m ien ia  

sz e ro k ic h m a s w  c a ło k sz ta łc ie z a g a d ­

n ie ń z w ią z an y c h z m o rz e m . P o d k re ś lić . . 

w y p a d a , ż e p o c zy n a n io m „ P o lsk ie g o  

R a d ja 4 * id ą ja k n a jd a le j n a rę k ę w ła ­

d z e rz ąd o w e i sa m o rz ąd o w e , a w ię c  

p rz e d e w sz y s tk ie m D o w ó d z tw o M a ry ­

n a rk i W o jen n e j w  G d y n i, D e p ar tam e n t  

M a ry n a rk i M S W o jsk ., o ra z M in is te r ­
s tw o P rz e m y s łu i H a n d lu .

P rz y g o to w a n ia d o „ R a d jo w e g o  d n ia  

m o rsk ieg o * 4 c z y n io n e n a te re n ie G d y n i 

p rz ez d e le g a tó w „ P o lsk ie g o R a d ja* *  

w z b u d z iły w śró ^ l m ie jsco w e j lu d n o śc i i 

le tn ik ó w o lb rz y m ie z a in te re so w a n ie .  

D n ia  2 5 . b . m . c z y n n y c h b ę d z ie  w  G d y ­

n i p rz y m ik ro fo n a c h  sp ra w o zd a w cz y c h ' 

a ż trz e c h sp ec ja ln y c h sp ra w o z d a w c ó w  
ra d jo w y c h .

W sz y sc y w ię c ra d jo s łu c h ac z e c a łe j 

P o lsk i p o w in n i z e b rać  s ię  w  ś ro d ę , d n ia  

2 5  b . m . p rz y  g ło śn ik a c h  i o d b io rn ik a c h  

a b y  p o słu c h ać  „ w ia tru  o d m o rz a * * , k tó ­

ry  p ły n ąć  b ę d z ie d n ia  te g o  n a  fa li ra d -  

jo w e j s ie d m iu p o lsk ic h s tac y j n a d a w ­
c zy c h .

Informacje o studiach 
we Lwowie.

K o ło S tu d e n tó w  z K re só w Z a c h o d n ic h  
S z k ó ł A k a d e m ic k ic h w e L w o w ie (u l. K o ­
c h a n o w sk ie g o 6 7 ) p o d a je a b itu r ie n to m  

i g im n a z j. d o w ia d o m o śc i ż e u d z ie la w y ­
c z e rp u jąc y c h in fo rm a cy j. d o ty c z ą c y c h w  a .  
ru n k ó w  p rz y ję c ia n a w y ż sz e u c z e ln ie w e  
L w o w ie (U . J K ., P o lite c h n ik a , A k a d . 
M e d . W e te ry n a ry jn e j. W y ż sz a S z k o ła d la  
H a n d lu Z ag r .) . Z a in te re so w a n i k o le d z y  
(k o le ż an k i) z e c h c ą s ię z w ró c ić p ise m n ie  
d o K o ła w  te rm in ie d o d n ia 1 0 l ip ca b r . 
N a d to w y sy ła s ię sp e c ja ln ie w  ty m  ro k u  
w y d a n y „ In fo rm a to r A k a d e m ic k i* 4 B ro ­
sz u ra ta in fo rm u je o w a ru n k a c h p rz y ję ­
c ia , w y m a g a n ia c h p rz y e g z a m in a c h  
w stę p n y c h , k o sz ta c h u trz y m a n ia , o rg a n i­
z a c ja c h a k a d e m . id e o w y c h  i sa m o p o m o co ­
w y c h i t . d . P o d c z a s w a k a c y j le tn ic h  
u d z ie la ją in fo rm a c y j k o l k o l. B ra u e r B o ­
le s ła w  (M o g iln o , p l. W o ln o śc i 1 . 3 ) . W in ie c .  
k i T a d e u sz ( In o w ro c ła w , u l. S o la n k o w a  
1 . 1 5 ) . P ie ra ń sk i F lo rja n (K łe c k o , p o w . 
G n ie z n o ) . W a w rz y n o w ic z W ito ld , P o z n a ń , 
u l. K a n ta k a 1 . 5 .

Z a z a rz ą d :
W in ie c k i T a d e u sz B ra u e r B o le sła w  

se k re ta rz  p re z e s

Węgry i Jugosławja otrzymują 

pożyczkę.
W  z w ią z k u z p o b y te m  w  L o n d y n ie l ir  

B e t  h ie n a m o ż n a u w a ż ać p o ż y c z k ę w ę g ie r­
sk ą z a z a sa d n ic z o z a ła tw io n ą . M a o n a b y ć  
u d z ie lo n a w p a ź d z ie rn ik u , w  w y so k o śc i o -  
k o ło 1 3 m iljo n ó w  fu n tó w  sz te r lin g ó w  p rz y  
u d z ia le sz e re g u b a n k ó w  a n g ie lsk ic h , a m e ­
ry k a ń sk ic h , f ra n c u sk ic h i h o le n d e rsk ic h , 
p o d k ie ro w m ic tw e m  d o m u b a n k o w e g o R o t-  
sz y ld o w . o ra z b a n k u B a rin g B ro th e rs .

R ó w n o c z e śn ie w p rz y g o to w a n iu je s t  
p o ż y c z k a d la Ju g o s ła w ji, w  w y so k o śc i 1 5  
m i l j o n ó w  f u n t ó w
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KRONIKA.
KALENDARZYK:

Czwartek: Ja n a i Pawła. 
Piątek: U. S. J. W ładysława.

0 Kun społeczno - rolniczy dla nau­
czycieli szkół p o w sz e c h n y c h w  sz k o le ro l­
n ic z e j w  B ie la w k a c h , p o c z ta i s ta c ja P e l­
p lin ro z p o c z n ie s ię d n ia 7 lip ca r . b . i 
trw a ć b ę d z ie d o  3 1 lip c a b . r . —  P . P . N a u ­
c z y c ie le p ra g n ą c y  w z ią ć u d z ia ł w  p ra c y  n a  
k u rs ie z e c h c ą n a d e s ła ć z g ło sz e n ia d o D y ­
re k c ji sz k o ły ro ln ic z e j w B ie law k a c h  
w n a jb liż sz y c h d n ia c h , p o z o sta ło b o w iem  
k ilk a m ie jsc w o ln y c h . Z d n ie m  3 0 c z e rw c a  
r. b . z a m y k a  s ię lis tę k a n d y d a tó w  n a k u rs . 
O  w a ru n k i z g ła sz a ć s ię p ise m n ie lu b o so ­
b iśc ie d o D y re k c ji sz k o ły .

0 M agistrat będzie pobierał dodatek od  
podatku dochodowego. W sp ra w ie te j z a ­
m ie sz c z a m y p o n iż sz e o g ło sz e n ie p . b u rm i-  
a trz a .

N in ie jsz em  p o d a je s ię d o p u b lic z n e j 
w ia d o m o śc i, ż e m o c ą z a rz ąd z e n ia P o m o r­
sk ie j Iz b y S k a rb o w e j w  G ru d z ią d z u , z d n ia  
10. 6 . 3 0 r . N r. W . III . 5 1 2 2 /3 0  p rz e s ta ła tu L  
K a sa S k a rb o w a p o b ie ra ć d o d a te k k o m u ­
nalny d o p a ń s tw , p o d a tk u  d o c h o d o w e g o  o d  
u p o sa ż e ń s łu ż b o w y c h , e m e ry tu r i w y n a ­
g ro d z e ń z a n a je m n ą p ra c ę z p o w o d u , ż e  
p o b ó r te g o d o d a tk u n a le ż y d o o d n o śn y c h  
z w ią z k ó w k o m u n a ln y c h , w nin. w y p a d k u  
do tu t M a g istra tu .

W o b e c p o w y ż sz e g o w z y w a M a g is tra t  
o b o w ią z a n e a rt 1 1 2 u s ta w y o p a ń s tw , p o ­
d a tk u d o c h o d o w y m  In s ty tu c je , P rz e d się ­
b io rs tw a ja k p p . P rz e d się b io rc ó w , n a k tó ­
ry c h c ią ż y o b o w ią z ek  p o trą c e n ia te g o ż d o ­
d a tk u k o m u n a ln e g o , b y d o d a te k te n  w p ła ­
c a li w  u s ta w o w y m te rm in ie t j. d o d n i  
7 -m iu p o p o trą c e n iu , z a m ia s t d o K a sy  
S k a rb o w e j, d o tu te jsze j K a sy M ie jsk ie j, 
p rz y d o łąc z e n iu  p rz e p isa n e j lis ty p ła c .

W in n i n ie z a sto so w a n ia  s ię d o n in . o g ło -  
sz e n ii t j. e w e n tl. n ie p ra w id ło w e g o o b li­
c z a n ia d o d a tk u , n ie o d s ta w ie n ia d o tu t. 
K a sy M ie jsk ie j w  p rz e p isa n y m  te rm in ie , 
a u ja w n io n e g o n a sk u te k re w iz ji ja k ie  
p rz e p ro w a d z o n e b ę d ą , u le g n ą u k a ra n iu  
u s taw ą p rz e w id z ia n e m .

(— ) S c h w a rz , b u rm is trz .

0  Okręgowy Zlot Stowarzyszeń M ło­
dzieży Polskiej. W  n ie d z ie lę d n ia 7 lip c a  
o d b ę d z ie s ię w  W ą b rz e ź n ie O k rę g o w y Z lo t  
S to w a rzy sz e ń P o lsk ie j M ło d z ie ż y K a to lic ­
k ie j. P ro g ra m  z lo tu p o d a m y w  n a s tę p n y m  
n u m e rz e . N a ra z ie je ste śm y p o in fo rm o w a n i 
o  sa m y m  fa k c ie , ż e z lo t s ię o d b ę d z ie  i z w ra  
c a m y w sz y s tk im  z a in te re so w a n y m  s to w a ­
rz y sz e n io m  u w a g ę , a b y d o z lo tu te g o ja k  
n a jle p ie j s ię p rz y g o to w a ły i lic z n y u d z ia ł 
w  n im  w z ię ły .

0  Z Sobótek. W  w ig ilję św . Ja n a tra ­
d y c y jn y m  z w y c z a je m  u rz ą d z ił tu t. K lu b  
W io śla rsk i u ro c z y sto ść  so b ó te k . D o o g ro d u  
p o d ą ż y ło d o ść d u ż o g o śc i, k tó rz y ty m  ra ­
z e m  m o g li o d n ieść z u p e łn e z a d o w o le n ie .  
K o n c e rto w a ła o rk ie s tra g im n a z ja ln a , o d ­
b y ła  s ię d e fila d a ło d z i sp o rto w y c h p rz y łu ­
n ie o g n i b e n g a lsk ic h , o ra z d k e o ro w a n y c h  
i ilu m in o w a n y c h lo d z i z w y k ły c h , k tó ra  
w y p a d ła b a rd z o d o b rz e jJb z o sta w ia ją c d o ­
b re w ra ż e n ie . P o z a te m  s trze la n o ra k ie ta ­
m i i p a lo n o rz y m sk ie św ie c e .

P o d e fila d z ie n a  sp e c ja ln ie z b u d o w an e j  
tra tw ie ro z p a lo n o o g ie ń , k tó ry ja sn ą łu n ą  
o św ie tla ł c a łe p ra w ie p rz y le g łe d o o g ro d u  
je z io ro  c z y n iąc  w ra z z p ły w a ją c e m i p o  w o ­
d z ie w ia n k a m i b a rd z o ła d n y o b ra z . M ło ­
d z i w io śla rz e u d o w o d n ili, ż e g o d n ie u rz ą ­
d z ili św ię to w o d y i z z a d a n ia sw e g o w y ­
w ią z a li s ię d o b rz e i n ie w ą tp liw ie u z y sk a ­
ją z a to sy m p atję sp o łe c ze ń s tw a .

0  Nieszczęśliwy wypadek. W c z a s ie  
u ro c z y s to śc i so b ó te k w y d a rz y ł s ię n ie sz c z ę ­
ś liw y  w y p a d e k , k tó ry o m a ło  m ó g ł w  k o n ­
se k w e n c ji z a k o ń c z y ć s ię o w ie le tra g ic z ­
n ie j. P rz y ro z p a la n iu b o w ie m św iec y  
rz y m sk ie j p rz y p o m o c y sp iry tu su , z a p a lił  
s ię te n ż e w  b u te lc e i w y b u c h ł p ło m ie n ie m  
na o b o k s to ją c e g o p . F ra n c u z k a W o liń -

W  Los Angelos
o d b ę d ą s ię z a d w a la ta  ig rz y sk a o lim p  ijsk ie ; b u d o w a s ta d jo n u , k tó ry p o m ie ­

śc i 1 0 5 .0 0 0 w id z ó w  je st w  p e łn y m  to k u .

Wielki pożar w Wielkich Radowiskach.
W e w to re k w y b u c h ł p o ż a r w  W ie lk ic h  

R a d o w isk a c h . P o ż a r b y ł je d n y m z c a łe j 
n ie s te ty se rii p o ż a ró w , ja k ie w  o s ta tn ic h  
d n ia c h w  n a szy m  p o w ie c ie s ię w y d a rz y ły . 
P rz y c z y n y p o ż a ru u s ta lić d o tą d n ie z d o ła ­
n o . W ie lk ie g o rą c o sp rz y ja ło o c z y w iśc ie  
ro z sz e rze n iu s ię o g n ia , k tó ry  w  o k a m g n ie  
n iu o g a rn ą ł c a łe z a b u d o w a n ia . N a ra tu ­
n e k  p o d ą ż y ły  s tra ż e p o ż a rn e z o k o lic z n y c h  
w io se k i z W ą b rz eź n a . W sz e lk a je d n a k o ­

MEBLE!!?
N ajta ń sz e ź ró d ło z a k u p u k o m p le t, 
ja d a ln i, p o k o i m ę sk ic h , sy p ia ln i o ra z  
p o je d y n c z y c h m e b li, so lid n e g o w y ­
k o n an ia i n a d o g o d n y ch w a ru n k a c h

■ p o le c a  -

Bronisław Borkowski,
Kowalewo, R y n e k  1 8  W 3 8 6

w o ż a k c ja ra to w n ic z a m o g ła ty lk o s ię o -  
g ra n ic zy ć d o g a sz e n ia o g n ia , o ra to w a n iu  
n ie m o g ło b y ć ju ż m o w y . P a s tw ą p ło m ie -  

p a d ły c a łe z a b u d o w a n ia , b ę d ą c e d o  n ie ­
d a w n a w ła sn o śc ią p . N a łę c z a , o b e c n ie p . 
G a sz y ń sk ie g o z W ą b rz eź n a . O c a la ły je d y ­
n ie k ro w y , k tó re b y ły w  k ry ty c z n y m  c z a . 

s ie n a p a stw isk u . Z ż y w e g o in w e n ta rz a  
sp a liło  s ię 1 1 c ie lą t, ty leż p ro s ią t. 4 k o n ie

M a c z ź re b n a .

w y sz k o len ia s tra ż y p o ż a rn y c h z a k o ń cz o n y  
z o s ta ł k o n k u rse m , k tó re g o w y n ik i są n a ­
s tę p u jąc e :

P ie rw sz ą n a g ro d ę o trz y m a ła s tra ż p o ­
ż a rn a z C z y sto c h le b ia w p o s ta c i 2 5 m tr. 
w ę ż a D ru g ą n a g ro d ę p rz y z n a n o s traż y z  
O rz e c h o w a —  1 5 m tr. w ę ż a . T rz e c ią —  z  
W ę g o rz y n a ( trą b k ę ). N a stęp n ie k o le jn o z a ­
k w a lif ik o w a n o s tra ż e z O rz e c h ó w k a , P ły -  
w a c z e w a , R y ń sk a , K sią ż e k . M a łe g o P u łk o ­
w a .

S traż p o ż a rn a W ą b rz e ź n a o trz y m a ła  
I-sz ą n a g ro d ę m ie jsk ą w p o s ta c i 2 0 m tr. 
w ę ż a .

A k tu w rę c z e n ia n a g ró d d o k o n a ł p rz y ­
b y ły in sp e k to r p . R a sz e w sk i, z w rtic a ją c  
s ię d o s tra ż ak ó w  z o d p o w ie d n ie m  p rz e m ó ­
w ie n ie m . z a c h ę c a ją c e m  d o p ra c y i sz k o le ­
n ia s ię w  p o ż a rn ic tw ie .

0  Nadzwyczajne walne zebranie Koła  
Podoficerów Rez. o d b ę d z ie s ię w  lo k a lu p . 
M a k o w sk ie g o p rz y u l. K o le jo w e j. N a p o ­
rz ą d k u  .o b ra d z e b ra n ia je st w y b ó r n o w e g o  
p re z e sa o ra z in n y c h c z ło n k ó w  z a rz ą d u . P o ­
c z ą te k z e b ran ia 8 ,3 0 w ie c z o re m . W  ra z ie  
n ie o b e c n o śc i s ta tu to w ej ilo śc i c z ło n k ó w , 
o d b ę d z ie s ię w  p ó ł g o d z in y p ó ź n ie j d ru g ie  

z e b ra n ie z d o ln e d o p ra w o m o c n y c h u c h w a ł 
b e z w z g lę d u n a  ilo ść c z ło n k ó w .

0  Kom unikat „Sokoła" w W ąbrzeźnie. 
P o d a je s ię ro z k ła d ć w ic z e ń i z b ió re k :

Ś ro d a : ć w icz e n ia d ru h ó w  w  ć w ic z n i o  
g o d z . 8 -e j.

C z w a rte k : ć w ic z e n ia d ru h e n w  ć w icz n i  
o g o d z in ie 8 -e j.

P ią tek : ć w ic z e n ia P . W . i W . F . o g o ­
d z in ie  7 ,3 3 w  ć w ic z n i.

O p u n k tu a ln e p rz y b y w a n ie n a ć w ic z e ­
n ia u p ra sz a  N a c z e ln ik .

OSTROW ITE, pow. wąbrzeski.
Pożar. D n ia 2 1 . b m . o k o ło g o d z in y 2 2  

w y b u c h ł p o ż a r w z a b u d o w a n iac h o b e rży ­
s ty M a śk ie w icz a w O stro w ite m . P a s tw ą  
p ło m ie n i p a d ły c h le w  i śp ic h le rz . w  k tó ­
ry m  z n a jd o w a ło s ię o k o ło 8 0 0 c tr . z b o ż a . 
N a m ie jsc e p o ż a ru p rz y b y ły  s tra że p o ż a r­
n e z ró ż n y c h w io se k o k o lic zn y c h , k tó re  
in te n sy w n ie p ra c u ją c , z d o ła ły p o ż a r z lo -  
k a ’iz o w a c , ra tu ją c d o m  m ie sz k a ln y i s to ­
d o łę . S tra ty są d o ść p o w a ż n e , k tó re p o ­
k ry w a p o c z ę śc i P o m o rsk ie S to w a rz y sz e n ie  
U b e z ip .

W IELKIE PUŁKOW O, pow. wąbrzeski.
W ielki pożar. D n ia 2 2 b m . w y b u c h ł  

lo ż a r u ro ln ik a S k o c k ie g o w W ie lk im  
P u łk o w ie . k tó re m u sp a liła s ię s to d o ła , 
c h le w  i k ilk a n a śc ie sz tu k b y d ła , p e w n a  
ilo ść d ro b iu i n ie k tó re m a sz y n y ro ln ic z e . 
S tra ty w y n ik łe z te g o p o ż a ru są o lb rz y ­
m ie , k tó re w c z ę śc i p o k ry je T o w . „ S ile ­
s ia " . M ie jsc o w a p o lic ja c z y n i e n e rg ic zn e  
ś le d z tw o c e le m w y k ry c ia p rz y c z y n p o ­
ż a ru .

KOW ALEW O.
Zm iana własności. W  ty c h d n ia c h n a ­

b y ł k u p ie c p . Ja n G ra b o w sk i z K o w a le w a  
o d ro ln ik a Ja n k o w sk ie g o 2 1 -m c rg o w e g o ­
sp o d a rs tw o . z a c e n ę 2 6 ty s . z ł. N o w o n a -  
b y w c y „ S z c z ę ść B o ż e " .

Giełda zbożowa.
Poznań, d n ia 2 0 c z erw ca 1 9 3 0 .

W a ru n k i: Handel hurtowny, parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bie­

żąca. za 100 kg.:
S ta n d a rd y : a) ż y ta 6 9 6 g r. (1 1 8 ,5 Ł  

w h .) , b ) p sze n ic y 7 5 3 g r (1 2 8 ,0 f. w h.), 
c ) ję c z m ie n ia 6 7 3 g r. 1 1 4 ,1 Ł w . h .) , d )  

„ C e n y o rie n ta c y jn e "  
p a ry te t P o z n a ń .

Ż y to ....  1 6 ,0 0 — 1 6 ,5 0
Usposobienie spokojne

P sz en c a  . 4 0 ,7 5 — 4 1 ,7 5
U sp o so b ien ie s ta łe .

Ję c z m ie ń  p rz e m ia ło w y  1 7 ,6 0 —  1 8 ,5 0
Ję cz m ie ń  b ro w a ro w y  1 9 ,5 0 —  2 1 .5 0

U sp o so b ien ie s łab e
O w ie s  1 6 ,0 0 —  1 7 ,0 0

Usposobienie spokojne.
M ą k a ż y tn ia w  w l, w o rk a c h w e d łu g  
u rz ę d o w o u s ta lo n e g o  ty p u (7 0 ° /0 ) . , . 2 8 .0 0

U sp o so b ie n ie s ta lsze .
M ą k a p sz e n n a  6 5 %  u w ł. w o rk . 6 3 ,5 0 — 6 6 .5 0  

U sp o so b ie n ie sp o k o jn e .
O trę b y ż y tn ie  . , . . , . . 9 ,2 5 — 1 0 ,2 5
O trę b y p sz e n n e  1 2 ,0 0 — 1 3 ,0 0
G ro c h p o ln y  . ( ■ . . . . 2 7 ,0 0 — 3 0 ,0 0
G ro c h V ic to rja  3 3 ,0 0 — 3 6 ,0 0
G ro c h F o lg e ra .....................  2 7 ,0 0 — 3 0 ,0 0

O g ó ln e u sp o so b ie n ie s ta łe .

Rugi..,
W a rsz aw a , 2 4 . 6 . te l. w ł.
N a p o s ied z en iu R a d y B a n k u P o l­

sk ie g o z d n . 2 2 c z erw ca p o s ta n o w io n o  
z w o ln ić je d n e g o z d y re k to ró w B a n k u  
p . R y b iń sk ie g o .

Z w o ln io n y d y re k to r p e łn ił sw e o b o ­
w ią z k i je sz c ze w  P . K . P . p ., a o d z a ło ­
ż e n ia B a n k u  P o lsk ie g o n a ie ża ł d o je g o  
d y re k c ji.

W y d a w c a i re d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : 
E d w a rd P isz c z , W ą b rz e ź n o , W o ln o śc i 5 5 . 

Z a o g ło sz en ia R e d a k c ja n ie o d p o w ia d a .
D ru k ; D ru k a rn ia T o ru ń sk a S . A . 

w T o ru n iu .

w ł. Ja n K a c z y ń sk i.
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•I Damskie - Heskie - Dzieciece 

kostiumy kąpielowe 
wełniane i bawełniane

poleca

ST. ŻURALSKI
•••••••••••• ulica Kolejowa, ••••••••••oe

Walne 

zgromadzenie 

c z ło n k ó w  sp ó łk i w o d n e j 

„Sliiiga Wi8Jlia“ 
odbędzie się w piątek 27 VI. 1930 r. 

o g o d z . 1 0 w  h o te lu  

„Dwór Wąbrzeski" 
P o rz ąd e k o b ra d :

1 . Z a g a je n ie
2 . O m a w ia n ie d a lsze g o  

u trz y m a n ia „ S T R U G I  
W Ą B R Z E S K IE J"

3 . W o ln e g ło sy .

Hillar 
p rz e w o d n ic z ą c y .

UCZEŃ
kowalski

m o ż e s ię z a ra z z g ło s ić .

Franciszek Słuch,
O rz ec h ó w k o , p o c z . R y ń sk

P o sz u k u ję z a ra z

chłopca
d o p o sy łe k

i ucznia.
Hole pod „Białym Orłem"

'r. Szym ański

GABINET  
męski dębowy 

zupełnie nowy kom pl. 

za 900 zł na sprzedaż  

obejrzeż m ożna  u  sped.

L. Szymańskiego, 
Toruń, ul. Żeglarska 3.

Z o sta w io n o n a P o d z am c z u  
w  n ie d z ie lę , d n ia 1 5  V I. 3 0 .

PARASOL
czarny jedwabny.

U cz c iw y z n a la z c a z e c h c e i 

o d d a ć z a w y n a g ro d z e n ie m  
w  a d m . G a z . W ą b rz . W -3 8 2 .

OSADY
p a rc e la c y jn e w y o o ro w e j 
z ie m i, « p e łn e ż n iw o d o -  
—  g o d n ie sp rz e d a ję —

PAWELEC
p le n ip o te n t m a ją tk ó w .

Grudziądz, G ro b lo w a  1 1 .
W -3 8 3 ,

sk ie g o u rz ę d n ik a m a g is tra tu . P . W o liń sk i
o d n ió s ł p o w a ż n e p o p a rz e n ie c a łe j tw a rz y . 
O d p ro w a d z o n y  z o s ta ł d o sz p ita la , g d z ie s ię  
d o tą d ' z n a jd u je i le c z e n ie ra n p o trw a
p ra w d o p o d o b n ie c z a s d łu ż sz y .

0  Katastrofa autobusowa. W  u b ie g łą  
n ie d z ie lę tu t. k . s . „ P o m o rz a n k a * *  *  *  *  *  *  *  *  i *  *  1 *  *  0 w y jec h a ł  
a u to b u se m  p . M isz c z a k a n a m e c z d o L u ­
b a w y . K ie d y a u to b u s b y ł w  o d le g ło śc i o k o ­
ło 1 0 k im . p rz e d N o w e m m ias tem , w sk u tek
o d p a d n ięc ia ty ln e g o k o ła , z e su n ą ł s ię n a ­
g le z 4 m tr. w y so k ie g o n a sy p u sz o so w e g o  
d o ro w u p rz y d ro ż n e g o . S z c z ę śliw a o k o lic z ­
n o ść , ż e w  ro w ie z n a jd o w a ł s ię s łu p te le ­
g ra fic z n y , sp ra w iła , ż e z e su n ię c ie n ie b y ło  
ta k gwałtowne i z o s ta ło p o w strz y m a n e
i d z ię k i te m u i p rz y to m n o śc i sz o fe ra ż a ­
d e n z p a sa ż e ró w n ie o d n ió s ł p o w a ż n ie j­
sz y c h ra n A u to b u s z o s ta ł p o w a żn ie z n isz ­
c z o n y . G ra c z e u d a li s ię in n y m  sa m o c h o ­
d e m  w  d a lsz ą p o d ró ż i p rz e w id z ia n y  m e c z
o d b y ł s ię b e z p rz e sz k ó d d a ją c w y n ik 2 :1
n a k o rz y ść z e sp o łu lu b a w sk ie g o , k tó ry  w y ­
g ra ł z p rz e c iw n ik ie m  s iln ie jsz y m , a le p rz e ­
m ę c z o n y m  p o d ró ż ą .

0  W ynik konkursu strażackiego. Ja k  
d o n o s iliśm y n ie d z ie ln y je d n o d n io w y k u rs


